Malarska wizja
,Chtopow”
Wtadystawa
Reymonta

Rozmowa z Dorotg Kobielg Welchman - wspotrezyserka oraz kreatorkg koncepcji
wizualnej filmu, na temat adaptacji noblowskiej powiesci.
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Kamila Urzedowska Jako ]agna ] Cezary t.ukaszewicz jako Kowal
Michat w filmie ,,Chtopi”, fot. Matgorzata Kuznik, fotografia

otrzymana od dystrybutora filmu w USA Sony Pictures Classics
*

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Co sklonilo Panstwa do przeniesienia na ekran powiesci
Wiladystawa Reymonta?

Dorota Kobiela Welchman:
Przede wszystkim zachwyt nad literaturg. Chtopi Reymonta to

wybitne dzieto prozy, ktére zdobyto Nagrode Nobla, pokonujac
miedzy innymi powies¢ Tomasza Manna Buddenbrookowie. Sam



Reymont nie wierzyl, ze ma szanse na tak prestizowe
wyroznienie.

Akcja powiesci toczy sie pod koniec XIX w. w malej wiosce
Lipce, bedacej symbolem typowej polskiej wsi. Obraz
spoleczny pokazany w Chiopach byl dla komisji
noblowskiej egzotyczny, a jednoczesnie, jak w soczewce
widac¢ tu bylo prawde o czlowieku, z jego namietnosSciami,
miloscia, zloscia, zazdroscia. Panstwu udato sie wydoby¢ i
podkresli¢ te wszystkie wartosci, dzieki czemu obraz
sprzed ponad stu lat stal sie wspolczesny i uniwersalny.

Wiasnie ta uniwersalnosc literackiego obrazu nas urzekta. Tyle
przeciez wspotczesnych watkéw mozna znaleZz¢ w tej powiesci.
Bylo dla mnie bardzo wazne, zeby w filmie poruszy¢ tematy,
ktore sa istotne we wspotczesnym swiecie. To nie byta adaptacja
potraktowana, jak zadanie domowe.



Kamila Urzedowska jako Jagna i Robert Gulaczyk jako Antek w
filmie ,Chtopi”, fot. materiaty prasowe, www.chlopifilm.pl

Dla nas Chiopi to byla lektura szkolna, kazdy kto konczyl
szkole w Polsce ja zna. A jak pani maz, Anglik ocenit te
powiesc, z perspektywy obcokrajowca, nie wychowanego
przeciez na polskiej literaturze?

M6j maz Hugh przeczytat ksigzke z innej perspektywy. Bytam
ciekawa, jak ja odbierze. Ale powiedziat, ze to jedna z
najlepszych uniwersalnych powiesci o cztowieku i emocjach jaka
zna, a do tego opisujaca rzadko przywotywana na kartach
ksigzek, czesto niedoceniang grupe spoteczna - chtopow.

Zwykle chlopow przedstawialo sie stereotypowo, biedny
chlop wyzyskiwany przez zlego pana, nie ma swojego



charakteru czy osobowosci. W ksiazce dostrzegamy
indywidualnos¢ kazdego czlonka tej spolecznosci i
motywacje jego postepowania.

W filmie chcieliSmy zachowac ten powiesciowy walor, tu chtop
tez jest barwny, kolorowy, ciekawy. Do tego swietna obsada
drugoplanowa powoduje, ze ksztaltuje sie wyrazny bohater
zbiorowy, co dodaje giebi i autentycznosci catemu obrazowi.

W adaptacji gtlowna postacia jest Jagna, to wokol niej
dzieja sie rozne wydarzenia, to ona wywoluje emocje, budzi
namietnosci. W ksiazce ta postac jest niedopowiedziana,
otwarta.

Niejednoznaczny sposob, w ktérym Reymont przedstawit Jagne,
dat nam ogromne mozliwosci przy tworzeniu scenariusza.
Szukalismy kluczy, za pomoca ktorych najlepiej bytoby pokazac
jej wrazliwosc. UznalisSmy, Ze jej artystyczne talenty, to ze robi
wycinanki beda doskonatym symbolem jej wewnetrznych
przezyc.

Kobiety w takich spoltecznosciach nie wiedzialy, co to jest
indywidualnos¢, podporzadkowywaly sie ogodlnie przyjetym

normom i zwyczajom. Innos¢ nikomu nie pasowala.

Tematyka innosci i sytuacji Jagny jako mtodej kobiety,



skontrastowana z dominujacym gtosem wiekszosci, tez jest
wedtug mnie bardzo aktualna. Jagna przede wszystkim chciata
zyC po swojemu. Od poczatku, kiedy nie zgodzita sie na obciecie
warkoczy podczas oczepin, byta zbuntowana. Jej sprzeciw wobec
ogolnych zasad wzbudzatl coraz wiekszy lek w sSrodowisku, a lek
rodzi agresje.

Dlaczego zdecydowali sie¢ Panstwo na animacje malarska,
podobnie jak w filmie Loving Vincent?

Kiedy stuchatam audiobooka Chtopow podczas jazdy
samochodem, odkrytam, ze jezyk Reymonta jest bardzo bogaty,
ale i niezwykle malarski. Stad decyzja o technice malarskiej
wydawata sie naturalna.




Kamila Urzedowska jako Jagna w filmie ,Chtopi”, © Kateryna
Ocheredko, fotografia otrzymana od dystrybutora filmu w USA
Sony Pictures Classics

Powiedziala Pani kiedys w wywiadzie, ze obraz malarski
jest dla Pani statyczny i stad pomyst na malowane filmy.
Czy nadal Pani tak uwaza?

Mysle, ze tak. Przy filmie Loving Vincent zawsze mnie kusito,
zeby wejs¢ ,za kulisy” pokazywanych tam obrazow. Moj profesor
malarstwa mowit, zeby patrze¢ na martwa nature jak na
aktorow, i to podejscie gdzies we mnie zostato.

Skala byta ogromna, z dynamiczng kamera i licznymi scenami
grupowymi. W przeciwienstwie do Vincenta, tutaj historia byla
gotowa i do niej szukaliSmy warstwy wizualne;j.

Chtopi to wielkie widowisko, pelne malarskich szczegoétow.
Jakie wyzwania wiazaly sie z ta produkcja?

Czy kazdy element filmu byl najpierw stworzony, a potem
namalowany? Czy nie prosciej byloby jakis skomplikowany
element stroju, czy dekoracji po prostu namalowac?

Czasami na planie zartowalisSmy, ze jesli ktos zgubit np. kolczyk,
to malarz go domaluje. Ale wszystko musiato by¢ wczesnie;
przygotowane. Np. autorka korony dla Jagny na wesele byta



plastyczka i graficzka prof. Katarzyna Stanny. Prace trwaty
dniami i nocami. Najpierw powstat haftowany czepiec, a potem
powstawala druga, wtasciwa czes¢, sktadajaca sie ze ztotej
siateczki, na ktora byly nanoszone rozne ozdobne elementy.
Powstato prawdziwe dzieto sztuki.

Film mocno opiera sie na estetyce Mlodej Polski,
przywolywane obrazy Jozefa Chelmonskiego czy
Ferdynanda Ruszczyca, idealnie wspodlgraja z powiesciowa
fabula. Ale muzyka, nie pochodzi z czasOow Reymonta, a
czuje sie, jakby nie tylko zostala wyjeta z epoki, ale i niosla
ducha szeroko pojetej stowianszczyzny.

Muzyke stworzyt Lukasz Rostkowski, ktory wczesniej byt
raperem o pseudonimie artystycznym L.U.C. Zgtosit sie do nas z
propozycja napisania muzyki do filmu i cho¢ nigdy wczesniej
tego nie robil, zaryzykowalismy. Kiedy zaczeliSmy razem
pracowac, szybko sie okazato, ze jego talent Swietnie wspotgrat z
nasza wizja.



Kamila Urzedowska jako Jagna w filmie ,Chtopi”, fotografia

otrzymana od dystrybutora filmu w USA Sony Pictures Classics
W listopadzie bedziemy pokazywa¢ Chtopow podczas
Austin Polish Film Festival w Teksasie. Na co wedlug Pani
zwroci uwage widz z Ameryki?

Mysle, ze widz na catym swiecie zauwazy uniwersalna historie,
ktora rezonuje ze wspotczesnymi problemami, takimi jak
podwojne standardy czy patriarchat. To sa tematy, ktore moga
by¢ zrozumiane pod kazda szerokoscia geograficzna. Problemy
pokazane w filmie, nie naleza tylko do hermetycznego swiata
stowianskiego, ale sa rowniez wyznacznikiem naszych czasow i
wspotczesnego czlowieka.

Co ten film znaczy dla Pani osobiscie?



To bardzo emocjonalne pytanie. Dla mnie jest to wewnetrzna
opowiesc¢ o moich przezyciach, odczuciach, o moim stosunku do
Swiata i do postaci Jagny. Poza tym ten film to wynik
czteroletniej pracy ogromnego zespotu artystycznego, jego
poswiecenia i energii, ktora dostaliSmy.

Film inspiruje do myslenia, mobilizuje do zrewidowania
stereotypow. Jest to tez piekny obraz, o wysokich walorach
estetycznych. Stworzyli Panstwo wielkie dzielo, ktore bez
wzgledu na czasy, poglady czy oceny jest ponadczasowe i
przejdzie do historii.



Dorota Kobiela Welchman, fot. PORTRAIT STUDIO Norman
Wong

*

Zapraszamy na projekcje filmu podczas Gali 19-tego Austin
Polish Film Festival, 8 listopada, godzina 6.30 pm. Wiecej
informacji na stronie:



https://www.austinpolishfilm.com/

Marek DrewnowskKi’s
Summer Concerts
IN Polish Residences
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Marek Drewnowski during an outdoor concert at the Mata Wies
residence, photo by J. Gwizdka

In the spring and summer of 2024, renowned Polish pianist
and champion of Fryderyk Chopin’s music, Marek Drewnowski,
captivated audiences with a series of concerts in extraordinary
venues: the Museum of Romanticism in Opinogdra, Royal
Yazienki Park, and the Palace in Mata Wies. Each performance
was not only a top-tier musical experience but also an
opportunity to appreciate the beauty of art in some of Poland’s
most historic settings.

For many years, Drewnowski has been dedicated to promoting
Polish culture worldwide. His work extends beyond the concert
stage—he also conducts masterclasses, records albums, and
collaborates with distinguished artists, including Krzysztof
Zanussi, who featured Drewnowski in the film Chopin’s
Concerto. These events, where art intertwines with history and
the beauty of surrounding gardens, consistently attract a large
following of music enthusiasts.




Krasinski Residence in Opinogora, photo by Andrzej Sokotowski
Museum of Romanticism in Opinogora

On April 28th, the 38th meeting of the ,Eliza’s Salon” series took
place in the Palace Orangery, hosted by Zofia Humiecka. The
event featured Piotr Witt, a historian and essayist who has lived
in Paris for many years, and Marek Drewnowski, who provided
the musical accompaniment for the evening. Both men, closely
connected to the legacy of Fryderyk Chopin, brought energy and
charm to the event, creating an unforgettable atmosphere.



During the evening, Witt shared reflections on his book Inferno
of Fame: A Treatise on Chopin and discussed his experiences
with Radio Free Europe. Interspersed with Drewnowski’s
performances of Chopin’s compositions, the audience was
transported back to the composer’s era. Among the interesting
facts shared was that Chopin used Scarlatti’s sonatas as warm-
up exercises before larger concerts—pieces that attracted the
attention of Leonard Bernstein, who subsequently invited
Drewnowski to collaborate.

Opinogora, the historic seat of the Krasinski family, holds
immense significance for Polish Romantic culture. It was here
that Zygmunt Krasinski, one of Poland’s great Romantic poets,
created many of his works, making the Museum of Romanticism
an ideal venue for events dedicated to Chopin.



Marek Drewnowski, Zofia Humiecka, and Piotr Witt, photo by A.
Sokotowski



Fiotr Witt
przecdpickle stawy

Zofia Humiecka and Piotr Witt, photo by J. Sokotowska-Gwizdka

Royal Ltazienki Park in Warsaw

Chopin concerts held at the Fryderyk Chopin monument in Royal
bazienki Park are a long-standing tradition, attracting music
lovers and tourists from around the world. The monument,



designed by Waclaw Szymanowski, was unveiled in 1926 but
destroyed during the war. Rebuilt in the 1950s, it has been the
site of summer concerts organized by the Fryderyk Chopin
Society since 1959. More recently, Stoteczna Estrada and the
Royal t.azienki Museum have also helped organize these
concerts.

On June 2, 2024, Marek Drewnowski performed as part of this
concert series. Despite occasional rain, the audience gathered in
large numbers on the lawns, captivated by Chopin’s music. Of
particular note was Drewnowski’s rendition of Chopin’s Songs,
transcribed by Franz Liszt as a tribute to his Polish friend. These
same Songs will be featured during Drewnowski’s upcoming
concert in Austin.

Marek Drewnowski performing at the Chopin Monument in
Royal t.azienki Park in Warsaw

Palace in Mala Wies

The palace in Mata Wies, located near Groéjec, was built in the
18th century at the initiative of an advisor to King Stanistaw
August Poniatowski. Over the years, the estate was owned by
several prominent families, including the ZamoysKi,
Lubomirski, and Morawski families, who not only oversaw the
development of the palace but also played active roles in



Poland’s independence movements.

After World War II, the palace was nationalized and served
various purposes, including as a school and a summer residence
for Polish prime ministers. In 2008, it was returned to the
Morawski family, and in 2015, it was purchased by Leszek and
Wiestawa Baranski, who completed a thorough renovation.
Today, the palace operates as a luxurious hotel and service
center, with a restaurant, orangery, and rose garden.

On July 7, 2024, as part of the ,,Gardens Full of Music” series,
Marek Drewnowski gave a concert at this enchanting venue.
The intimate atmosphere, proximity to nature, and the beauty of
the picturesque park created the perfect setting for a musical
event that left a lasting impression on the audience. After the
concert, attendees had the opportunity to meet the artist, who
shared his passion for the history of the places where he
performs and discussed his unique approach to interpreting
Chopin’s music.
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The Palace in Mata Ws', near Gréjc, photo by J. Sokotowska-
Gwizdka

Concerts Bridging Art and History

Marek Drewnowski’s performances in Opinogora, Royal Lazienki
Park, and Mala Wies were a rare opportunity to experience
classical music in its most authentic form. These historic venues
provided a one-of-a-kind atmosphere where the piano’s sound
could resonate with full depth and emotional richness.

Through events like these, tradition meets the present, inspiring
new generations of music lovers and artists alike. Marek
Drewnowski demonstrates that the music of Fryderyk Chopin
and other great composers remains vibrant and timeless, finding
its place both on the world’s grandest stages and within the



historic landscapes of Poland.

Compiled by: Joanna Sokolowska-Gwizdka
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Marek Drewnowski podczas koncertu plenerowego w rezydencji
w Matej Wsi, fot. J. Gwizdka

Wiosna i latem 2024 roku wybitny polski pianista oraz
propagator muzyki Fryderyka Chopina, Marek Drewnowski,
zachwycit publicznosc seria koncertow w wyjatkowych
miejscach: Muzeum Romantyzmu w Opinogorze, Lazienkach
Krolewskich oraz Patlacu w Matej Wsi. Kazdy z wystepow byt
nie tylko muzycznym spotkaniem na najwyzszym poziomie, ale
takze okazja do obcowania z pieknem sztuki w historycznych
polskich miejscach.

Drewnowski od wielu lat angazuje sie w promocje polskiej
kultury na swiecie. Jego dziatalnosc¢ nie ogranicza sie do
wystepow scenicznych - prowadzi rowniez kursy mistrzowskie,
nagrywa plyty i wspotpracuje z wybitnymi tworcami, w tym z



Krzysztofem Zanussim, ktory uwiecznit pianiste w filmie
Chopin’s Concerto. Wydarzenia, w ktérych sztuka splata sie z
historig i pieknem otaczajacych ogrodéw, zawsze przyciagaja
licznych melomandw.

Rezydencja Krasinskich w Opinogorze, fot. Andrzej Sokotowski
Muzeum Romantyzmu w Opinogdrze

28 kwietnia w Oranzerii patacowej odbyto sie 38. spotkanie z



cyklu ,,Salonik Elizy”, prowadzone przez Zofie Humiecka.
Gos¢mi wydarzenia byli Piotr Witt, historyk i eseista, od lat
mieszkajacy w Paryzu, oraz Marek Drewnowski, ktory zapewnit
oprawe muzyczng wieczoru. Obaj panowie, zwigzani z postacia
Fryderyka Chopina, wniesli do spotkania duzo energii i uroku,
tworzac niezapomniang atmosfere.

Podczas wieczoru Witt podzielit sie refleksjami na temat swojej
ksiazki Przedpiekle stawy. Rzecz o Chopinie oraz opowiadat o
doswiadczeniach w Radiu Wolna Europa. Przeplatajace sie
utwory Chopina, wykonane przez Drewnowskiego, wprowadzaty
widzow w klimat epoki. W ciekawostkach dotyczacych Chopina
znalazta sie informacja, ze kompozytor wykorzystywat sonaty
Scarlattiego jako wprawki przed wiekszymi koncertami - wlasnie
te utwory zwrocity uwage Leonarda Bernsteina, ktory zaprosit
Drewnowskiego do wspoipracy.

Opinogora, siedziba rodu Krasinskich, jest miejscem o
wyjatkowej symbolice dla polskiej kultury romantycznej. To
wtasnie tutaj tworzyt Zygmunt Krasinski, jeden z trzech
wieszczow romantyzmu, co czyni Muzeum Romantyzmu
idealnym miejscem na wydarzenia poswiecone Chopinowi.



Marek Drewnowski, Zofia Humiecka i Piotr Witt, fot. A.
Sokotowski



Fiotr Witt

przecdpickle stawy
Rzecz o Chopunie

Zofia Humiecka i Piotr Witt, fot. J. Sokotowska-Gwizdka

tazienki Krolewskie w Warszawie

Koncerty chopinowskie pod pomnikiem Fryderyka Chopina
w Lazienkach Krolewskich to tradycja, ktéra przyciaga
melomanéw i turystéw z catego swiata. Pomnik, autorstwa



Waclawa Szymanowskiego, zostat odstoniety w 1926 roku,
jednak zniszczyta go wojna. Odbudowany w latach 50., od 1959
roku stanowi miejsce letnich koncertow organizowanych przez
Towarzystwo im. Fryderyka Chopina. W ostatnich latach
organizacja koncertéw zajmuja sie takze Stoleczna Estrada i
Muzeum tazienki Krolewskie.

2 czerwca 2024 roku, w ramach tego cyklu, wystapit Marek
Drewnowski. Mimo przelotnego deszczu publicznos¢
zgromadzita sie ttumnie na trawnikach, zastuchana w utwory
Chopina. Na uwage zastuguje wykonanie transkrypciji ,, Piesni”
Chopina, opracowanych przez Franciszka Liszta jako hotd dla
polskiego przyjaciela. Tych samych ,Piesni” publicznos¢ bedzie
mogta wystuchac¢ podczas koncertu Drewnowskiego w Austin.

Marek Drewnowski gra pod pomnikiem Chopina w f.azienkach
Krélewskich w Warszawie

Rezydencja w Matej Wsi

Palac w Malej Wsi, malowniczo potozony niedaleko Grojca,
powstatl w XVIII wieku z inicjatywy doradcy krola Stanistawa
Augusta Poniatowskiego. Przez lata majatek nalezat do
znamienitych rodow, takich jak Zamoyscy, Lubomirscy i
Morawscy, ktore nie tylko dbaly o rozwdj patacu, ale takze
angazowaly sie w dziatalnosc¢ niepodlegtosciowa.



Po II wojnie Swiatowej patac zostat znacjonalizowany i petnit
rozne funkcje, od szkoty po letnig rezydencje polskich
premierow. W 2008 roku zwrécono go rodzinie Morawskich, a w
2015 roku patac nabyli Leszek i Wiestawa Baranscy,
przeprowadzajgc gruntowng renowacje. Dzi$ patac pehi funkcje
luksusowego centrum ustugowo-hotelowego, z restauracja,
oranzeria i ogrodem rozanym.

7 lipca 2024 roku, w ramach cyklu ,Ogrody Peine Muzyki”,
odbyt sie tutaj koncert Marka Drewnowskiego. Kameralna
atmosfera, bliskos¢ przyrody oraz piekno malowniczego parku
stworzyly idealne warunki do muzycznego wydarzenia, ktore na
dtugo zapadilo w pamieci stuchaczy. Po koncercie publicznos¢
miata okazje uczestniczy¢ w spotkaniu z artysta, ktéry opowiadat
0 swojej fascynacji historig miejsc, w ktorych wystepuje oraz o
swoim podejsciu do tworczosci Chopina.



!

Palac w Matej Wsi, koo Grojca, fOt J. Sokolowska-Gwizdka

Koncerty taczace sztuke i historie

Wystepy Marka Drewnowskiego w Opinogorze, Lazienkach
Krolewskich i Malej Wsi byly wyjatkowa okazja do
doswiadczenia muzyki klasycznej w jej najbardziej autentycznej
formie. Historyczne rezydencje stworzyty niepowtarzalng aure, w
ktorej dzwieki fortepianu mogly wybrzmiewac¢ w petni swojej
gtebi.

Dzieki takim wydarzeniom tradycja spotyka sie z
terazniejszoscia, inspirujac kolejne pokolenia melomandéw i
artystow. Marek Drewnowski udowadnia, ze muzyka Fryderyka
Chopina oraz innych wielkich kompozytorow pozostaje zywa i



aktualna, znajdujac swoje miejsce zarowno na najwiekszych
sSwiatowych scenach, jak i w historycznych zakatkach Polski.

Opracowata: Joanna Sokotowska-Gwizdka
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Artykutl Krzysztofa Rolki na portalu z Ciechanowa na temat
spotkania w Opinogorze:



38. Spotkanie w Saloniku Elizy - Piotr Witt

The Spirit of
a Cowboy over
Bandera

Conversation with Artur Owczarski, Director of the Documentary Film
»1he Cowboy Capital,” About the Residents of Bandera, Texas, Before
the Screening at the Austin Polish Film Festival 2024.

*
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Roy Dugosh, a still from the fim

k

The interest in the film is enormous. The premiere took place in
Bandera on July 20, 2023, at the 11th Street Cowboy Bar on a
giant screen set up in front of the stage, where country music
stars usually perform. On a hot Texas night, over 300 residents
of the town gathered. The reactions were enthusiastic. It’s one of
those events in my life that I will never forget. (Artur
Owczarski)



Artur Owczarski durini“he filming
Joanna Sokolowska-Gwizdka:

You have traveled across the United States several times in
search of people and their stories. You have reached forgotten
towns and places with rich, though often lesser-known, histories.
In your projects, whether books or films, you capture a world

that may soon change. Where does your fascination with
America come from?



Artur Owczarski:

At first, I discovered America as most tourists do. I explored
large American cities and amusement parks in Florida. Later, I
decided to travel Route 66. I've always liked being on the road.
It’s the journey that matters, not the destination, as someone
once wisely said. Traveling across America from Chicago to
Santa Monica, I saw the American countryside. I had the chance
to meet people who live in tiny towns. Time moves more slowly
there, and their way of life embodies a different state of mind.
After publishing my first book, which is partly a guide to Route
66, I wanted to meet more people who chose this way of life and
ask them to share their stories with me. That’s how I started
discovering Texas, traveling through it extensively. While
preparing to write a book about Texas, and later while working
on material for it, I met more and more people, some of whom
have become very good friends over the years. It was the same
when [ worked on the book about Louisiana. Year by year, I
became more immersed in the culture, and I don’t think that will
ever change. I disagree with the idea that this world will
disappear. There will always be people who reject the fast pace
of big city life.

What interested you in the culture of the American Wild
West?



Definitely the sense of freedom and independence. The legend of
the Old West, as Americans more often call it than the Wild
West, still lives in the hearts of people, especially in rural Texas.
A commitment to family, responsibility, and a natural willingness
to help neighbors is part of daily life here. Engaging in local
community life and the natural desire to connect with other
families are also very common. Just two months ago, at 11 p.m., I
witnessed several neighbors from different directions come to
help my friend save a sick horse. A few days later, they were all
having a beer together at the local honky-tonk. During
conversations with people, I was often asked whether, living in a
big city, one even knows one’s neighbors, because if you live on
a big ranch, even if your nearest neighbor is several kilometers
away, you know their entire family and are always willing to lend
a hand. Of course, this isn’t a perfect world. Like everywhere in
the world, there are good and bad people, and there are tensions
between individuals, but the question was about this way of life,
and that, in my opinion, is fascinating.
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The author with the film’s prot-a-g'onis-ts. in Bandera

One of the places where residents continue to uphold
cowboy traditions is the town of Bandera, Texas, which is
the subject of your latest film, The Cowboy Capital. In
Poland, we grew up on westerns, mass-produced by
Hollywood. Were the legends of the Wild West one of the
inspirations for your journey?



I grew up in Communist Poland, where Westerns were shown
every Saturday. In addition to that, I read books that my father
recommended to me. The legends of the Old West are part of
global culture—still vibrant and appealing. Major productions set
in that era are still being made, so you could say that everyone
has seen at least one Western. While these legends weren’t an
inspiration for me, [ wanted to get to know American culture.
After several years, I have to say that I had no idea how different
the American mindset is from our European one. Even though
both worlds are generally considered part of the 'West,’ they are
completely different, and that’s fascinating.

What differences do you see between the image created by
Hollywood and reality?

Hollywood creates myths, and while these myths are visually
appealing, they are often heavily distorted. As one example,
documents and records unequivocally confirm that before
European settlers conducted large cattle drives in the Far West,
such drives were already happening in Louisiana in the 18th
century. Imagine thousands of cattle being driven through the
swamps of Louisiana from its western parts to New Orleans by
cowboys, some of whom were Black. Hollywood doesn’t show
this, although we’ve seen in recent years that the Black
community is increasingly emphasizing its contribution to the
legend of the West and the cowboy myth. Films are being made,



music videos by hip-hop artists are being produced, and Beyonce
has recorded a country album in Western style, and so on. That’s
just one example. It’s fascinating that nearly every small town in
the Desert Southwest has its own legends and true stories
connected to that period. From California to Texas, these stories
are still alive; they are part of the tourism industry, but more
importantly, they remain ingrained in the cultural identity of the
residents.
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Roy Dugosh, a still from the film
The characters in your film often emphasize that being a



cowboy is not just about distinctive attire like hats or
boots, but above all, it’s about an attitude toward life and
a set of values. What are modern cowboys like?

A cowboy is a person, not a mythical figure. People are different,
regardless of their profession. To be a cowboy, you have to love
being outside, be willing to work very hard, and enjoy being
around your coworkers. You sleep in a cowboy bunkhouse
whenever you get the chance, wake up at 4 a.m., and take care
of the animals. I know people of all genders who do this job. It’s
a mindset, a life choice. It’s fair to say that they’re all tough.

In the film, Gaven Hauck—a rodeo rider—represents the
younger generation of the cowboy community in Bandera.
He upholds the traditions and values associated with
ranch life. Do young people know how to embrace the
future while preserving traditions?

Yes. Many young people raised on ranches tie their future to this
way of life. Many also leave but return after a few years,
appreciating the small-town atmosphere. Countless country
songs talk about life in the countryside, attachment to the land,
and the simplicity of ranch life. In one of my favorite songs, the
artist mentions a teacher and a sheriff, singing that in his
community, those are the ,famous” people. Gaven is a rodeo
rider, 18 years old. I met him when he was 14, and his only



dream was to become a bull rider. It’s a passion and a dream
that he pursues in a very professional manner. PBR (Professional
Bull Riding) is a league associated with big money, full of riders,
sponsors, and fans, and it even has its own dedicated TV
channel. Gaven is very good at what he does, and he already
earns more than his parents. He recently won a major
competition in San Antonio. There are many young men like him
in America, from Alaska to New Mexico, all dreaming of a world
championship and, after their careers, living on a ranch. Many
American entrepreneurs, after achieving success in business,
buy a ranch and raise cattle. It’s the dream of many people.
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An interesting element of the film is that many of your
interviewees have Polish roots. They are descendants of
settlers who came to Texas in the mid-19th century with
Father Leopold Moczygemba. Did you seek out the Polish
connection, or did you come across it by chance?



The settlers came at the invitation of Father Leopold
Moczygemba from the area around Strzelce Opolskie. While
preparing to write a book about Texas, I came across
information about the town of Bandera, which was built by
several families from this migration. An interesting twist is that,
thanks to the efforts of the late Eleonora Dugosh Goodley and
others, Bandera holds the title of the Cowboy Capital of the
World. It’s a beautiful contribution by Poles to the legend of the
Old West and the cowboy myth. This story, or rather the
contemporary image of Bandera, became an important part of
my book. I've been going back there for years; I can’t count how
many times ['ve been to Bandera. I have friends there and my
own favorite places, and together with Dakota Wortman and Roy
Dugosh, I created a film in which Bandera’s residents answer
questions about what it’s like to live in rural America, why they
wouldn’t trade this life for anything, who a cowboy is, and what
freedom means to them.

Roy Dugosh, whom you mentioned, is a living legend of the
cowboy world. Along with his sister, Eleonora Dugosh
Goodley, he traced his roots and found out that their
family was originally named Diugosz and came from the
town of Rozmierz near Strzelce Opolskie. What did this
discovery mean to Roy, and did he feel a connection to
being Polish?



Roy is not only a character in the film but also its narrator and
co-creator, responsible for casting and set design. For many
years, Roy was the head of Bandera’s historical commission.
Along with his sister Eleonora and other residents, he frequently
traveled to Strzelce Opolskie. For many years, groups of
Silesians visited Bandera at their invitation. It was Eleonora who
made Bandera and Strzelce Opolskie sister cities. Roy proudly
emphasizes his Polish heritage. Their parents continued to speak
Polish. He has spoken about this many times in both Polish and
American media. Roy is passionate about history and actively
promotes Bandera. He has been named Resident of the Year
multiple times by the local Chamber of Commerce. On
Saturdays, he and a group of friends perform historical
reenactments for tourists, using blank ammunition.

But the Polish roots of Bandera’s residents are only one
aspect of the film.

Yes, the story of immigration and Polish heritage is a small part
of the film. We dedicated just a few minutes to it. We aimed to
create a film about contemporary Bandera. What the audience
might not know is that a large portion of Bandera’s residents,
including some of the characters in our film, chose to live there.
At a certain point in their lives, they decided to settle in Bandera
because of its cowboy culture and traditional values. In Bandera,
large retail stores are not allowed, billboards are forbidden, and



the buildings must adhere to the traditional architecture set by
the Polish settlers. The title of Cowboy Capital of the World
enhances this process and draws the attention of people seeking
such a lifestyle.

You've definitely succeeded in capturing the spirit of
cowboy culture in the film. Was it difficult to tap into the
sensitivity of your characters, to bring out their nostalgia
and longing for bygone times?

When we finished the interviews, we had about 12 hours of
footage. Aside from one, I conducted all the interviews myself.
Some of the characters I've known for years, and they had
already shared their stories with me when [ was writing Texas is
a State of Mind. Interviewing them made my job easier.
However, I met many people for the first time while shooting the
film. Watching these interviews later and discussing the editing
with Dakota, I realized how privileged I was to be able to talk to
people about such important topics. How often do we have deep
discussions with friends, let alone strangers, about what freedom
is? How do we define it? What is important to us in life? What
values guide us? What discourages us about the modern world?
These conversations were an incredible adventure, and I hope
we find time someday to release each interview separately
online. It will be a snapshot of Bandera and its residents in 2023,
preserved forever.



Garret Connel



Leigh E. McCourt

How was your collaboration with the local community?
How did the residents react to the idea of appearing in a
Polish film?

We didn’t encounter any refusals. The selection of characters
was thanks to Roy, who is a well-known and respected figure in
Bandera. We had a diverse group of people in front of the



camera: an 18-year-old PBR (Professional Bull Riders)
competitor, an over-80-year-old judge who has held office in the
town for several decades, cowboys and cowgirls working on local
ranches, ranch owners, the owner of the 11th Street Cowboy Bar
(one of the most famous Honky Tonks in Texas), who worked for
years at CNN and later in the music industry, a woman who
raises ten horses by herself and runs horseback camps, and a
local legend—incidentally, a Finn—who worked for Volvo in
Helsinki before moving to Bandera with her husband. They now
own dozens of horses, often saving them at auctions from being
sent to slaughter, and they live off organizing horseback rides
for tourists. Also featured is a famous sculptor who moved there
from New York several decades ago and a Hollywood animal
trainer from California, who, among other things, trained
ostriches for the film Prince of Persia and worked with Viggo
Mortensen on Hidalgo. He too decided to settle in Bandera. For
several years, he ran a private rodeo where mules jumped into a
pool through a flaming hoop from a seven-meter platform. Our
characters are fascinating, colorful people from different parts of
America and even Europe, who chose to live and shape
contemporary Bandera because of their mindset.

In addition to the residents’ stories about their lives, their
desire for freedom, and their choice to live in harmony
with nature away from the hustle and bustle of city life,
nostalgia is a recurring theme throughout the film. What



stylistic devices did you use to give these lengthy
conversations a metaphysical dimension?

In the film, the symbol of nostalgia and longing for the 19th
century is the recurring image of a sleeping cowboy. Roy is seen
sleeping on the ground, in the courthouse, and in many other
places. He represents the spirit of the cowboy, hovering over
Bandera. At the end of the film, he is awakened by children,
symbolizing the future and the continuation of tradition.

The photographs are from Artur Owczarski’s archive.

Ertiit Owczarski Roy Dugosh  Dakota Wortman
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Artur Owczarski - journalist, writer, producer, and director of
documentary films. He is the author of books about the USA,
including Droga 66, Droga Matka. O historii, legendzie, podrozy
(Route 66, Mother Road: On History, Legend, Journey), Teksas to
stan umystu (Texas is a State of Mind), and Luizjanskie gumbo
(Louisiana Gumbo). For many years, he has traveled the
American South, giving voice to the residents of small towns and
rural communities in his books. He writes about places and
people that are off the beaten path, allowing readers to discover
the American countryside. Owczarski portrays America not from
the perspective of political debates or economic processes, but
by describing the daily lives of extraordinary individuals. In
2019, he was awarded the title of Honorary Citizen of Bandera,
Texas, the Cowboy Capital of the World. He has sailed through
the swamps with hunters in Louisiana, listened to jazz and
interviewed Grammy Award winners, talked with a Voodoo
priestess in New Orleans, and documented the annual
rattlesnake roundups in Sweetwater, Texas. He feels most at
home in unconventional destinations—America far from the
usual tourist trails—such as small local rodeos and cookoffs.
Each trip to the U.S. covers thousands of miles, interviews with
people, and observations on American culture. In 2023, together
with Dakota Wortman and Roy Dugosh, he made the film The
Cowboy Capital, which was shown at numerous film festivals,
won several awards, and will be released globally in 2025. (Press
materials).



Author’s website: www.owczarskiartur.pl

The film screening will take place during the Austin Polish Film
Festival

on November 9, 2024, at 2:00 p.m.

More information available at: Austin Polish Film Festival

Duch kowboja
nad Bandera

Rozmowa z Arturem Owczarskim, rezyserem filmu dokumentalnego ,, The Cowboy
Capital” o mieszkancach miasteczka Bandera w Teksasie, przed pokazem na
Austin Polish Film Festival 2024.

*


http://www.owczarskiartur.pl
https://www.austinpolishfilm.com/
https://www.cultureave.com/duch-kowboja-nad-bandera/
https://www.cultureave.com/duch-kowboja-nad-bandera/
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Roy Dugosh, kadr z filmu

To co wydarzyto sie po stworzeniu filmu przerosto nasze
oczekiwania. Zainteresowanie filmem jest ogromne. Premiera
odbyta sie w Banderze, 20 lipca 2023 roku w 11-th Street
Cowboy Bar na olbrzymim ekranie ustawionym przed sceng, na
ktorej na co dzien graja gwiazdy muzyki Country. W upalna
teksanska noc zgromadzito sie ponad 300 mieszkancow
miasteczka. Reakcje byly entuzjastyczne. To jedno z tych
wydarzen w moim zyciu, ktorego nigdy nie zapomne. P6zniej film
pokazywany byt przy okazji wielu matych pokazow dla
mieszkancow Bandery. WyswietliliSmy go tez dwa razy w
Copernicus Center w Chicago w trakcie najwiekszego polskiego
festiwalu w USA ,Taste of Polonia”. W Polsce premiera odbyta
sie w Warszawie, na ktorej pojawili sie wspottworcy filmu -
Dakota Wortman i Roy Dugosh i ponad 100 zaproszonych gosci.
Pokazywalismy go tez dwa razy w Strzelcach Opolskich, a



pieciominutowy fragment jest na state wyswietlany w izbie
pamieci w Ptuznicy Wielkiej, skad pochodzit mi.n. ksigdz Leopold
Moczygemba, ktory w pot. XIX wieku przybyt do Teksasu wraz ze
swoimi parafianami. W listopadzie 2023 roku zdobyliSmy
nagrode Grand Prix na Festiwalu Losy Polakow, wygrywajac
nagrode gtownag wsrod 135 prac zgtoszonych z catego swiata.
Oficjalna gala odbyta sie w sali kinowej Filmoteki Narodowej w
Warszawie. Latem 2024 r. pokazalismy film w Mragowie podczas
Pikniku Country. Przez ostatni rok film przechodzi droge
festiwalowa. Zakwalifikowat sie na kilka festiwali w USAiw
Polsce. W przysztym roku na wiosne pojawi sie w dystrybucji.
Miesigc temu podpisaliSmy umowe z dystrybutorem z Los
Angeles. (Artur Owczarski).



Artur Owczarski podczas krecenia filmu
Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Wielokrotnie przemierzyl Pan Stany Zjednoczone w
poszukiwaniu ludzi i ich losow. Dotarl Pan do
zapomnianych miasteczek i miejsc o bogatej, cho¢ czesto
mniej znanej historii. W swoich projektach, czy to
ksiazkowych, czy filmowych utrwala Pan swiat, ktory
niedlugo moze sie zmieni¢. Skad u Pana taka fascynacja
Ameryka?



Artur Owczarski:

Na poczatku odkrywatem Ameryke tak jak wiekszos¢ turystow.
Poznawatem duze amerykanskie miasta i parki rozrywki na
Florydzie. P6zniej zdecydowatem sie przejechac¢ Droge 66. Od
zawsze lubie by¢ w drodze. Liczy sie droga, a nie cel, jak ktos
kiedys stusznie powiedziat. Przemierzajac Ameryke z Chicago do
Santa Monica zobaczytem amerykanska prowincje. Miatem
okazje poznac ludzi, ktorzy zyja w mikroskopijnych
miasteczkach. Tam czas ptynie wolniej, a ich zycie to stan
umystu. Po wydaniu mojej pierwszej ksiazki, ktora jest po czesci
przewodnikiem po Drodze 66 zapragnatem poznac wiecej ludzi,
ktorzy zdecydowali sie tak zyc¢ i poprosi¢ ich o opowiedzenie mi
swoich historii. Tak odkrywatem Teksas przemierzajac go wzdiuz
1 wszerz. Przygotowujac sie do napisania ksigzki o Teksasie, a
poOZniej realizujac materiat poznawatem coraz wiecej 0sob, z
ktorych czesc przez lata stata sie moimi bardzo dobrymi
znajomymi. Tak samo byto, gdy pracowatem nad ksigzka o
Luizjanie. Z roku na rok wsigkatem w te kulture coraz bardziej i
to juz chyba sie nie zmieni. Nie zgadzam sie, ze ten Swiat
zniknie. Zawsze beda ludzie, ktorzy kontestuja wielkomiejski
pospiech.

Co zainteresowalo Pana w kulturze amerykanskiego
Dzikiego Zachodu?



Zdecydowanie poczucie wolnosci i niezaleznosci. Legenda
Starego Zachodu, jak zdecydowanie czesciej niz Dzikim
Zachodem nazywaja go Amerykanie, nadal zyje w sercach ludzi
np. na teksanskiej prowincji. Przywigzanie do rodziny,
odpowiedzialnosc¢ i naturalna chec niesienia pomocy sasiadom,
to tutaj codziennos¢. Angazowanie sie w zycie lokalnej
spotecznosci, naturalna chec integrowania sie catymi rodzinami z
innymi cztonkami tej spotecznosci, takze. Nie dalej jak dwa
miesigce temu bytem swiadkiem jak o 11 w nocy do mojego
znajomego zjechaty z roznych stron sgsiadki i pomagaly mu
ratowac chorego konia, a kilka dni poZniej wszyscy siedzieli na
piwie w lokalnym Honky Tonk. W trakcie rozmow z ludZmi czesto
pytano mnie, czy mieszkajac w duzym miescie cztowiek zna
swoich sgsiadow, bo jak zyjesz na wielkim ranczo to, mimo ze
mozesz miec kilka kilometrow do najblizszego sasiada, znasz
cala jego rodzine i jestes zawsze chetny przyjs¢ mu z pomoca. To
nie jest oczywiscie swiat idealny. Jak wszedzie na Swiecie sa
dobrzy i zli ludzie, sa animozje miedzy ludzmi, ale pytanie
dotyczyto kultury zycia i to jest moim zdaniem fascynujace.
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Autor z bohaterami filmu w Banderze

Jednym z takich miejsc, w ktorym mieszkancy kultywuja
kowbojskie tradycje jest miejscowos¢ Bandera w Teksasie i
o niej powstal najnowszy Pana film ,, The Cowboy Capital”.
W Polsce wychowywalismy sie na westernach
produkowanych masowo przez Hollywood. Czy legendy o
dzikim zachodzie byly jedna z inspiracji Pana poszukiwan?



Wychowywatem sie w komunistycznej Polsce, gdzie co sobota
puszczano westerny. Do tego ksigzki, ktore podsuwat mi ojciec.
Legendy Starego Zachodu sa czescig globalnej kultury, ciggle
zywa 1 atrakcyjna. Nadal krecone sa super produkcje osadzone w
tamtej epoce, tak wiec mozna powiedziec, ze kazdy widziat jakis
western. Legendy nie byty inspiracjg, ale chciatem poznac
amerykanska kulture. Po kilku latach musze powiedziec, ze nie
miatem pojecia, jak bardzo rézni sie mentalnosc¢ amerykanska od
naszej europejskiej. Mimo, ze oba swiaty naleza do szeroko
rozumianego zachodu to sa zupetnie inne i to jest fascynujace.

Jakie widzi Pan réznice miedzy obrazem wykreowanym
przez Hollywood, a rzeczywistoscia?

Hollywood tworzy mity i cho¢ atrakcyjne wizualnie, to czesto
mocno zaklamane. Jako jeden z przykltadow moge powiedziec, ze
sq dokumenty i zapiski, ktore jednoznacznie potwierdzaja, ze
zanim europejscy osadnicy prowadzili wielkie spedy bydta na
dalekim zachodzie, to takie spedy odbywaty sie w Luizjanie juz w
XVIII wieku. Prosze sobie wyobrazic tysigce krow prowadzonych
przez bagna Luizjany z zachodniej jej czesci do Nowego Orleanu
przez kowbojow, z ktorych czes¢ to byli czarni. Tego Hollywood
nie pokazuje cho¢ obserwujemy od lat, ze czarna spotecznosc
podkresla coraz czesciej swoj wkitad w legende zachodu i mit
kowboja. Powstaja filmy, teledyski muzykow hip hopowych,
Beyonce nagrywa album country w stylu western, itd itd. To



tylko jeden z przyktadow. Fascynujace jest, ze praktycznie kazda
mata miejscowosc potozona na pustyni potudniowego zachodu
ma swoje legendy i prawdziwe historie zwigzane z tamtym
okresem. Od Kalifornii po Teksas te historie nadal sg zywe i sa
czescig przemystu turystycznego, ale co wazniejsze istnieja w
samoswiadomosci mieszkancow.

Roy Dugosh, kadr z filmu
Bohaterowie Pana filmu wielokrotnie podkreslaja, ze bycie
kowbojem, to nie tylko charakterystyczne atrybuty, takie

jak kapelusz czy buty, ale przede wszystkim postawa wobec



zycia, system wartosci. Jacy sa wspolczesni kowboje?

Kowboj to cztowiek, a nie posta¢ mityczna. Ludzie sa rozni
niezaleznie od tego jaki wykonuja zawdd. Zeby byé kowbojem
trzeba lubi¢ byc¢ ciagle na dworze, umiec bardzo ciezko pracowac
i przebywac¢ w otoczeniu swoich wspotpracownikéw. Spac, kiedy
znajdzie sie chwila w domku kowbojskim, wstawac o 4 rano i
dbac o zwierzeta. Znam ludzi, obu ptci, ktorzy wykonuja ten
zawod. To stan umyshu, zyciowy wybor. O wszystkich mozna
powiedziecC, ze sa twardzi.

Przedstawicielem mlodego pokolenia spolecznosci
kowbojskiej w Banderze jest w filmie Gaven Hauck, ktory
jest zawodnikiem rodeo. Podtrzymuje tradycje i wartosci
Zwigzane z zyciem na ranczu. Czy mlodzi potrafia polaczyc¢
to, co daje nam przysztos¢ z kultywowaniem tradycji?

Tak. Bardzo wielu mtodych ludzi wychowywanych na ranczach
wigze swoja przysztosc z takim stylem zycia. Wielu tez wyjezdza,
ale wraca po kilku latach doceniajgc ten matomiasteczkowy
klimat. Niejedna piosenka country opowiada o zyciu na
prowincji, o przywigzaniu do ziemi, prostocie ranczerskiego
zycia. W jednej z moich ulubionych piosenek artysta wymienia
nauczycielke i szeryfa Spiewajac, ze w jego spotecznosci to sa
“stynni” ludzie. Gavan jest zawodnikiem rodeo, ma 18 lat.
Poznatem go, gdy miat 14 i jedyne o czym marzyt to zostac



zawodnikiem jezdzacym na bykach. To pasja, marzenie, ktora
realizuje w bardzo profesjonalny sposob. PBR (Professional Bull
Riding) to liga, z ktora wiaza sie wielkie pienigdze, to caty
przemyst peten zawodnikow, sponsorow, kibicow, i ma nawet
dedykowany kanat telewizyjny. Gavan jest bardzo dobry w tym
co robi i zarabia juz wiecej od swoich rodzicow. Ostatnio wygrat
powazne zawody w San Antonio. Takich chtopakow w Ameryce
jest wielu, od Alaski po Nowy Meksyk, wszyscy marza o
mistrzostwie swiata, a po zakonczeniu kariery - zyciu na ranczo.
Niejeden amerykanski przedsiebiorca po osiggnieciu sukcesu w
biznesie kupuje ranczo i hoduje krowy. To jest marzenie wielu
ludzi.
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Roy Dugosh, kdrzfilu

Ciekawym elementem filmu bylo to, ze wielu z Pana
rozmowcow ma polskie korzenie. To potomkowie
osadnikow, ktorzy w potowie XIX wieku przybyli do
Teksasu wraz z ksiedzem Leopoldem Moczygemba. Czy
poszukiwal Pan polskiego watku, czy tez trafil Pan na
niego przypadkiem?



Osadnicy przybyli na zaproszenie ksiedza Leopolda Moczygemby
z okolic Strzelec Opolskich. Przygotowujac sie do napisania
ksigzki o Teksasie natrafitem na informacje o miasteczku
Bandera, ktore wybudowato kilkanascie rodzin pochodzacych z
tej emigracji. Co dodaje temu faktowi pikanterii, to fakt, ze
dzieki staraniom m.in. Sw. P. Eleonory Dugosh Goodley, Bandera
nosi tytut Swiatowej stolicy kowbojow. Piekny wktad Polakow w
legende Starego Zachodu i mit kowboja. Ta historia, a raczej
wspotczesny obraz Bandery staly sie wazng czescia mojej ksiazki.
Wracam tam od lat, nie jestem w stanie policzyc¢, ile razy bytem
juz w Banderze. Mam tam znajomych, swoje miejsca i
stworzytem razem z Dakotag Wortmanem i Royem Dugoshem
film, w ktorym mieszkancy Bandery odpowiadaja na pytania o
tym jak to jest zy¢ na amerykanskiej prowincji, dlaczego nie
zamieniliby tego zycia na zadne inne, kim jest kowboj i czym jest
dla nich wolnosc.

Wspomniany przez Pana Roy Dugosh to zywa legenda
swiata kowbojow. Wraz ze swoja siostra, Eleonora Dugosh
Goodley dotarl do swoich korzeni i okazalo sie, ze rodzina
nazywala sie Dhugosz i pochodzila z miejscowosci
Rozmierz, kotlo Strzelec Opolskich. Jakie znaczenia miata
dla Roya ta informacja, czy poczul sie Polakiem?

Roy nie tylko jest bohaterem filmu, ale tez narratorem tej
opowiesci i wspottworca filmu odpowiedzialnym za casting i



scenerie. Roy przez wiele lat byt szefem komisji historycznej
Bandery. Wielokrotnie wraz ze swoja siostra Eleonora i innymi
mieszkancami Bandery podrézowali do Strzelec Opolskich, a na
ich zaproszenie przez wiele lat przyjezdzaty do Bandery grupy
Slazakdw. To Eleonora doprowadzila do tego, ze Bandera i
Strzelce Opolskie to miasta siostrzane. Roy dumnie podkresla
swoje polskie pochodzenie. Ich rodzice mowili jeszcze po polsku.
Nie raz wypowiadat sie o tym w polskich i amerykanskich
mediach. Na co dzien pasjonuje sie starymi historiami, jest
promotorem Bandery wielokrotnie wybieranym przez lokalng
Izbe Handlowa mieszkancem roku. W soboty wraz z grupa
kolegow odgrywaja scenki z epoki strzelajac sie slepakami na
oczach turystow.

Ale polskie pochodzenie mieszkancow Bandery, to w filmie
tylko jeden z watkow.

Tak, watek emigracji i polskich korzeni to maty element tego
filmu. PoswieciliSmy temu dostownie kilka minut. StaraliSmy sie
stworzy¢ film o wspotczesnej Banderze. Czego widz nie wie to to,
ze bardzo duza czes¢ mieszkancow Bandery i rowniez czes¢
bohaterow naszego filmu zamieszkata tam z wyboru. W pewnym
momencie swojego zycia postanowili zamieszkac wtasnie tam ze
wzgledu na kulture kowbojska i tradycyjne wartosci. W Banderze
nie mozna budowac sklepow wielkopowierzchniowych, ustawiac
billboardow reklamowych, a zabudowa musi nawiazywac do



tradycyjnych budynkow budowanych jeszcze przez polskich
osadnikow. Tytut Swiatowej stolicy kowbojow jeszcze wzmaga
ten proces i przycigga uwage ludzi szukajacych takiego stylu
zycia.

W filmie niewatpliwie udalo sie Panu uchwyci¢ ducha
kultury kowbojow. Czy trudno bylo obudzi¢ w bohaterach
ich wrazliwos¢, wydobyc¢ z nich nostalgie i tesknote za
minionymi czasami?

Gdy skonczyliSmy wywiady okazato sie, ze dysponujemy
materiatem okoto 12 godzin nagran. Oprocz jednego, wszystkie
te wywiady przeprowadzitem ja. Z czescia bohaterow znam sie
od lat, czes¢ opowiedziata mi swoje historie, gdy pisatem “Teksas
to stan umystu”. Prowadzac wywiady z nimi miatem utatwione
zadanie. Wiele 0sob poznatem jednak przy okazji krecenia filmu.
Ogladajac poZniej te wywiady, dyskutujac z Dakota o montazu
uswiadomitem sobie, ze dostapitem niesamowitego zaszczytu
mogac rozmawiac¢ z ludZzmi na wazne tematy. Jak czesto
dyskutujemy ze znajomymi, a juz na pewno nigdy z obcymi o
tym, czym jest wolnosc? Jak ja definiujemy? Co jest dla nas
wazne w zyciu? Jakimi wartosciami sie kierujemy? Co nas
zniecheca do wspotczesnego Swiata? Te rozmowy to niesamowita
przygoda i mam nadzieje, ze kiedys znajdziemy czas, aby kazdy
wywiad pojawit sie oddzielnie w sieci. To bedzie obraz Bandery i
jej mieszkancow z 2023 roku, ktory zostanie juz na zawsze.



Garret Connel, kadr filu



Leigh E. McCourt, kadr z filmu

Jak wygladala wspolpraca z lokalna spolecznoscia, jak
mieszkancy reagowali na propozycje wystapienia w polskim
filmie?

Nie spotkaliSmy sie z odmowa. Dobor bohaterow to zastuga
Roya, ktory jest bardzo znang i szanowana postacia w Banderze.
PosadziliSmy przed kamera 18-to letniego zawodnika PBR, ponad



80-to letniego, sedziego, ktory sprawuje swdj urzad w miescie od
kilkudziesieciu lat, kowbojow i kowbojki pracujacych na
lokalnych ranczach, witascicieli rancz, wtasciciela 11-th Street
Cowboy Bar, jednego z najstynniejszych Honky Tonk w Teksasie,
ktory pracowat przez lata w CNN, a potem w branzy muzycznej,
kobiete, ktora sama hoduje dziesie¢ koni i prowadzi kolonie “w
siodle” oraz lokalng legende nota bene Finke, byta pracowniczke
koncernu Volvo z Helsinek, ktéra przeprowadzita sie do Bandery
kilkanascie lat temu i razem z mezem hoduja kilkadziesiat koni,
ktore nie rzadko ratuja na aukcjach przed wywdézka do rzezni, a
na co dzien zyja z organizowania jazd konnych dla turystow.
Wypowiada sie tez stynna rzezbiarka, ktora kilkadziesiat lat temu
przeprowadzita sie tam z Nowego Jorku i hollywoodzki treser
egzotycznych zwierzat z Kalifornii, ktory m.in. szkolit strusie w
filmie ,Prince of Persia” i pracowat z Viggo Mortensenem przy
filmie ,Hidalgo”. On tez postanowit osiags¢ w Banderze. Przez
kilkanascie lat miat prywatne rodeo, gdzie muty skakaty do
basenu przez ptonaca obrecz z siedmiometrowej platformy. Nasi
bohaterowie to bardzo ciekawi, charakterni ludzie pochodzacy z
roznych czesci Ameryki, a nawet Europy, ktorzy ze wzgledu na
stan umyshu postanowili mieszkac i tworzy¢ wspotczesng
Bandere.

Oprocz opowiesci mieszkancow Bandery o swoich losach, o
pragnieniu wolnosci i zyciu zgodnie z natura poza
wielkomiejskim zgietkiem, swoistym leitmotivem w filmie



jest nostalgia, ktora towarzyszy bohaterom. Jakich
srodkow stylistycznych Pan uzyl, zeby wielogodzinne
rozmowy zyskaly metafizyczny wymiar?

W filmie symbolem nostalgii i tesknoty za XIX wiekiem jest
przeplatajaca sie postac Spiacego kowboja. Roy $pi na ziemi, w
sadzie i w wielu innych miejscach. To duch kowboja, ktory zawist
nad Bandera. Pod koniec filmu budza go dzieci, ktore przynosza
przysztos¢ i kontynuacje tradycji...

Fotografie pochodzq z archiwum Artura Owczarskiego



Artur'Owczarski ~ Roy Dugosh  Dakota Wortman
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Artur Owczarski - reportazysta, pisarz, producent i rezyser
filmow dokumentalnych. Autor ksiazek o USA: ,Droga 66”,
,Droga Matka. O historii, legendzie, podrdzy”, ,Teksas to stan
umystu”, ,Luizjanskie gumbo”. Od wielu lat przemierza
prowincje amerykanskiego potudnia oddajac w swoich ksigzkach
gtos mieszkancom miasteczek i wsi. Opisuje nieoczywiste
miejsca i ludzi poprzez ktore czytelnicy moga poznac
amerykanska prowincje. Opowiada o Ameryce nie z perspektywy
debaty politycznej czy procesow ekonomicznych, ale opisuje
codzienne zycie niecodziennych ludzi. W 2019 roku otrzymat



tytut honorowego obywatela miasteczka Bandera w Teksasie,
sSwiatowej stolicy kowbojow. Ptywat po bagnach z mysliwymi w
Luizjanie, stuchat jazzu i przeprowadzat wywiady z laureatami
nagrod Grammy, przeprowadzit wywiad z kaptanka Voodoo w
Nowym Orleanie i opisywat rzezie grzechotnikow, ktore
odbywaja sie co roku w miasteczku Sweetwater w Teksasie.
Nieoczywiste destynacje, Ameryka z dala od utartych szlakow,
mate lokalne imprezy rodeo, cookoff to sceneria, w ktorej czuje
sie najlepiej. Kazda podroz do USA to wiele tysiecy
przejechanych mil, wywiady z ludzmi i obserwacje na temat
amerykanskiej kultury. W 2023 roku wraz z Dakotag Wortmanem i
Royem Dugoshem nakrecili film pt. “The Cowboy Capital”, ktory
zostal pokazany na wielu festiwalach filmowych, zdobyt kilka
nagrod, a w 2025 roku trafi do globalnej dystrybucji. (Materiaty
prasowe).

Strona autora: www.owczarskiartur.pl

Projekcja filmu odbedzie sie podczas Austin Polish Film Festival, 9
listopada 2024, o godzinie 14.00.

Wiecej informacji na stronie: https://www.austinpolishfilm.com/


http://www.owczarskiartur.pl/
https://www.austinpolishfilm.com/

The Wisdom of
a Great Master

A Memory of the American Debut with Leonard Bernstein
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Drewnowski’s archive
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Marek Drewnowski (Poland/Italy)

Many years have passed since my debut at Tanglewood in 1985,
but each time I return to the U.S., the memories come rushing
back with great intensity. The experience of performing with
Leonard Bernstein and the Boston Symphony Orchestra, as well



as Brahms’ First Piano Concerto, has stayed with me, and I find
it difficult to escape those memories.

My musical adventure with Leonard Bernstein began in an
unexpected way. One morning, Bernstein woke up in his New
York apartment and turned on the radio. The station was airing
some of Domenico Scarlatti’s Sonatas. The performance
intrigued Bernstein so much that he waited until the end of the
broadcast to find out who the performer was. However, the
announcer didn’t mention it. Bernstein, still curious, called the
radio station, but the staff claimed there hadn’t been any
broadcast of Scarlatti’s Sonatas at that time.

Had the radio mentioned the pianist’s name, the story might
have ended there. But Bernstein was determined to find out who
the performer was. To this day, I still marvel at his persistence,
character, inquisitiveness, and sheer tenacity. It’s hard to
imagine another musician in the world showing such
determination. Bernstein enlisted a whole team of “detectives,”
including his assistant, Harry Kraut. After extensive searching,
they finally discovered that it was my recording of Scarlatti’s
Sonatas, my first album ... recorded in 1976. How it found its
way onto New York radio remains a mystery. Most likely during
the broadcast, there had been a gap in the schedule, and they
filled it with my sonatas.



Bernstein’s curiosity was piqued by the challenge of identifying
this unknown musician, and he decided to track me down. At the
time, I was living in Rome, but because of my typically Polish
surname, the search led to Poland. They eventually found me
through Pagart, the old Polish artistic agency I had worked with.
Pagart located my address in Rome and sent me a telegram that
read: “We received a message from New York. Mr. Leonard
Bernstein is trying to contact you.”

Imagine my reaction—disbelief, then euphoria, followed by
uncertainty and suspicion. The next day, I cautiously contacted
Pagart, and they confirmed the news.

My first meeting with Leonard Bernstein took place at La Scala
in Milan, where he was rehearsing his operas A Quiet Place and
Trouble in Tahiti. When he saw me, he seemed visibly surprised.
He had expected an older, serious-looking professor, but instead,
I was young and casually dressed in a t-shirt. Bernstein took me
by the arm and led me to the nearest camerino (a small dressing
room). In front of the entire theater, he asked me to play a few of
Scarlatti’s sonatas. Naturally, this caused quite a stir, as there
was a break in rehearsals, and many people crowded in or stood
in the hallway. I was surprised by the applause and Bernstein'’s
own reaction—he took my hand and kissed it.

[ stayed in Milan until the premiere of Trouble in Tahiti. During



that time, [ met Bernstein’s circle of friends, including the
Ricordi family, known for their publishing work- Madine Ricordi,
her four sons, and her father-in-law Gianandrea Gavazzeni, with
whom [ later toured Italy with Mendelssohn’s Piano Concerto
No. 2.

However, nothing at the time suggested any further musical
collaboration with Bernstein. Although Bernstein invited me and
his friends to his rented villa, to restaurants, and to the Ricordi
home, these were just pleasant meetings that ended like all
beautiful moments. Bernstein returned to America and [ went
back to Rome, I assumed our paths had diverged.

Back in Rome, I returned to reality, gradually forgetting the
Milan adventure, focusing on my work, including a theater
production of Mussorgsky’s Pictures at an Exhibition with
moving paintings by Wassily Kandinsky, in collaboration with a
theater group from Berlin. The production was a great success,
and we performed it in many Italian cities and theaters,
including the Teatro Olimpico in Rome, before ending the tour in
Berlin. In Berlin, the final performance took place on Christmas
Eve or the day before. I remember walking back to the hotel
through the snow when I received a surprise call from Harry
Kraut. He bluntly asked which Brahms concerto I wanted to
perform at the Tanglewood Festival, the First or the Second, and
which one I usually played. I took a deep breath and, fearing he



would hear my thoughts, I quickly blurted out, “the First.”
“Great,” he replied, “you’ll play it with Lenny at Tanglewood,”
and hung up. (Lenny being Leonard Bernstein, ed.).

My quick response was a bluff. While I had studied Brahms’ First
Piano Concerto with Professor Jan Hoffman in Krakow, it had
been a long time since I had played it, and I wasn’t sure if I still
remembered it. Fortunately, Kraut didn’t go into details, and I
didn’t have to explain myself.

When I returned to Rome, I immediately rushed to find the score
and started preparing. I had nearly six months to prepare. The
challenge was that I had no opportunity to rehearse the concerto
with an orchestra. It was impossible to find any orchestra within
a few months. In Poland, strikes, arrests, and political turmoil
made rehearsals impossible, and in Italy, where I was in exile, I
had no such contacts. All I had was the score, my imagination,
and the mounting pressure of preparing for Tanglewood and the
stress of wondering whether I'd be ready in time.

In early July, I began preparing for my trip to the US, arranging
the visa and the journey. I took the most affordable flight
through Zagreb, followed by a ride on a Bonanza bus from New
York to Tanglewood. It was madness, and to this day, I have no
idea who guided me through that journey. Upon arriving, I felt
like I had stepped into a Western movie, greeted by a few guys



sitting outside a bar with beers in hand and looking at me with
great surprise. [ asked them where can I find a taxi. “There are
no taxis here,” I heard. “What are you doing here?” “I came for
the festival...” “What hotel?” I explained... “I'll take you there
for five dollars.” And that’s how I arrived at the Tanglewood
Festival to play Brahms’ First Piano Concerto with Leonard
Bernstein.

One evening, Bernstein shared a story about the famous
Canadian pianist Glenn Gould and his controversial performance
of Brahms’ First Concerto. Gould, a great eccentric and a great
musician, called Bernstein to announce his discovery related to
the concerto. He invited Bernstein to his home in Toronto,
Canada. Gould and Bernstein drove around Toronto, Gould
dressed in a Siberian fur coat, setting the car’s temperature to
full blast, and explaining his insights about the concerto.

It was about the tempo of the concerto. Gould came up with an
extremely slow tempo. So slow that the concerto stretched to
gargantuan proportions. The first movement alone was supposed
to last longer than the entire concerto played by other pianists.
Gould argued that the concerto would gain multiple dimensions
and become groundbreaking and innovative.

Bernstein, known for his temperament, couldn’t agree with this
concept. After returning to New York, he informed the musicians



of the New York Philharmonic that Gould’s concept was
debatable and that there would be issues during rehearsals. He
asked the orchestra for patience. Before the concert, Bernstein
came out to the audience and said that he didn’t agree with
Gould’s interpretation but, “for sport” and out of admiration for
Gould, he agreed to the performance. The concert took place as
Gould wished. There is a recording of that concert.

But what hurt Bernstein the most was a review by the leading
critic of The New York Times, Harold C. Schonberg, who wrote
sharply: “For the first time in my life, I saw a conductor betray
his soloist.” It was evident from our conversation that it still
caused him pain. He said that Gould had agreed to the public
appearance and that he had been misunderstood.

I mention this story about Gould because, at that time, I was
about to play the same concerto.

I was driving to the concert hall in Tanglewood, and from the
window, I could hear the murmur of the twelve-thousand-strong
audience. I felt uneasy. Waiting for me at the hall’s entrance was
Leonard Bernstein, along with the famous Boston Symphony
Orchestra, and the news that I would have to wait for the radio
broadcast, which was being aired across America. [ walked onto
the stage, greeted the orchestra and the audience. Before me
stretched a sea of heads. Bernstein began the orchestra’s



performance. They played wonderfully. Bernstein’s phrasing
floated over the hall and the people sitting in the back on the
lawns. The hall has excellent acoustics, despite the lack of a rear
wall. I listened to the orchestra and waited for my entrance. I
began, still tense—the first trills were fast, the octaves
imprecise—but as time passed, the tension eased, and I found
my way back to the music.

Bernstein set the tempo. It was slow—though not as slow as
Gould’s—but still deliberate. With each passing minute, I gained
more energy, yet Bernstein kept me restrained with his
conducting. [ wanted to push forward, but he held firmly to his
chosen tempo.

As one listener commented after the concert: “Tremendous
performance. Wasn't familiar with this pianist. It only took 23
years, but Lenny finally came around to Glenn Gould’s
conception of the tempo for this piece.”

After the first movement, calm returned, as did poetry, pathos,
and beauty. The tempo was right, and the orchestra’s entrances
were magnificent. In the third movement, I allowed myself more
freedom, although my temperament took over at times,
Bernstein kept me in check. The entrance to the fugue was
flawless, and both the cadenza and coda were virtuosic.
Applause and ovations quickly followed.



The fusion of great musical ideas from Gould and Bernstein
produced extraordinary results.

Being in the midst of these great musical ideas and
extraordinary musicians, I received a profound lesson in
Music—and not just in music, but also in life and psychology.
Whenever I listen to the recording of that concert, I still get
chills as the emotions flood back. I have never encountered such
phrasing in any other orchestra or recording as I did with the
Boston Symphony and Bernstein. That recording represents the
collision of a young, ambitious pianist with the wisdom of a great
Master.

That’s why each time I return to the U.S., as I am now for this
concert in Austin, Texas, the memories of my American debut
come flooding back with great intensity. These memories will
stay with me forever.

(Marek Drewnowski, at Leonard Bernstein’s special request,
performed under his baton again in 1989 during a special
concert commemorating the 50th anniversary of the outbreak of
World War II. The event brought together other world-renowned
artists such as Barbara Hendricks, Hermann Prey, and Liv

Ullmann, and was broadcast by television stations worldwide,
ed.).



Prepared by Joanna Sokotowska-Gwizdka.
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Madros¢ wielkiego
Mistrza

Wspomnienie amerykanskiego debiutu z Leonardem
Bernsteinem
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Marek Drewnowski z Leonardem Bernsteinem, fot. arch

Drewnowskiego
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Marek Drewnowski (Polska/Wtochy)

Wiele lat mineto od mojego debiutu w Tanglewood w 1985 roku.
Za kazdym razem, gdy przyjezdzam do Stanow wraca on do mnie
z wielka sita. Wspomnienia wystepu z Leonardem Bernsteinem i
z Bostonska Orkiestra Symfoniczng oraz I Koncert Brahmsa



towarzysza mi caty czas i trudno mi sie od nich uwolnic.

Muzyczna przygoda z Leonardem Bernsteinem zaczeta sie
niewinnie. Ktoregos ranka Bernstein obudzit sie w swoim
mieszkaniu w Nowym Jorku i wtaczyt radio. Stacja wtasnie
emitowata kilka Sonat Domenico Scarlattiego. Wykonanie
wzbudzito takie zainteresowanie Bernsteina, ze czekat do konca
emisji, zeby ustysze¢ nazwisko wykonawcy. Jednakze spiker nie
podal nazwiska. Zaciekawiony zadzwonit do radia, ale nie
uzyskat odpowiedzi. Radiowcy twierdzili, ze w tym czasie, nie
bylo zadnej emisji Sonat Scarlattiego.

Gdyby w radio podali wtedy nazwisko pianisty pewnie
skonczytoby sie na tej informacji, ale Bernstein upart sie, ze
dowie sie, kto byt wykonawca Sonat. Do dzisiaj zastanawiam sie
nad jego uporem, charakterem, dociekliwoscia i przekora.
Trudno byloby znaleZ¢ innego muzyka na swiecie, ktory
wykazaltby sie podobng determinacja. Bernstein uruchomit catg
ekipe ,detektywow” tacznie z jego asystentem Harrym Krautem.
Po wielu poszukiwaniach w koncu udato sie ekipie dotrzec do
nazwiska wykonawcy. To byto moje wykonanie Sonat
Scarlattiego, pierwsza moja ptyta... nagrana w 1976 roku. Ale
jakim cudem znalazta sie w nowojorskim radio, nie mam pojecia.
Okazato sie, ze podczas emisji byta przerwa, tak zwana , dziura”,
ktora wypeili moimi sonatami.



Przeszkody w odszukaniu nieznanego muzyka obudzity taka
ciekawos¢ Bernsteina, ze postanowil mnie odnalez¢. Mieszkatem
wtedy w Rzymie, ale tropy prowadzity do Polski, w koncu mam
rdzennie polskie nazwisko. Znalezli mnie w Pagarcie, starej
agencji artystycznej, z ktora dawniej wspotpracowatem. Pagart
znalazt mdj adres w Rzymie i wystat telegram takiej mniej wiecej
tresci: dostalismy z Nowego Jorku telegram, ze pan Leonard
Bernstein prosi o kontakt.

Sprobujcie odgadna¢ moja mine... od niedowierzania do euforii,
od niepewnosci do podejrzen. Niepewnie zadzwonitem
nastepnego dnia do Pagartu, ktory na szczescie potwierdzit te
wiadomosc¢.

Do spotkania z Leonardem Bernsteinem doszto w Teatrze La
Scala w Mediolanie, gdzie brat udziat w probach do swoich oper
»A Quiet Place” 1 ,Trouble in Tahiti”. Kiedy mnie zobaczyt byt
wyraznie zaskoczony. Spodziewat sie raczej dojrzatego i z
powazna ming profesora, a ja bytem mtody, w koszulce z
krotkimi rekawkami, ubrany na luzie. Potem wzigl mnie za ramie
1 zaprowadzit do pierwszego z brzegu camerino[1], a nastepnie w
obecnosci catego teatru, zmusit mnie do zagrania kilku sonat
Scarlattiego. Naturalnie zrobito sie zbiegowisko ciekawskich, bo
byta wtedy przerwa w probach. Ci ktorzy nie zmiescili sie w
camerino, stali na korytarzu. Bytem zaskoczony aplauzem i
reakcja samego Bernsteina. Wzigt mnie za reke i pocatowat.



Zostatem w Mediolanie az do premiery , Trouble in Tahiti”.
Poznatem wtedy otoczenie i przyjaciot Bernsteina, m.in. rodzine
Ricordi znana z dziatalnosci edytorskiej - Madine Ricordi i jej
czterech synoéw oraz tescia Madiny - Gianaandrea Gavazzeni, z
ktorym pozniej odbytem tournee po Wtoszech z 2 Koncertem
Mendelsohna.

Nic jednak nie wskazywato na dalsze muzyczne relacje. Co
prawda Bernstein zapraszat zarowno mnie, jak i swoich
przyjaciot do wynajetej willi, do restauracji, do domu Ricordich,
ale to byty tylko ciekawe i urocze spotkania, ktore sie skonczyty,
jak wszystkie piekne chwile. Bernstein wyjechat do Ameryki, a ja
wrocitem do Rzymu.

W Rzymie wrocitem do rzeczywistosci, powoli zapominatem o
mediolanskiej przygodzie, zajatem sie swoimi zajeciami, w tym
teatralnym spektaklem , Obrazkow z wystawy” Musorgskiego z
ruchomymi obrazami Wassily’a Kandinsky’ego wraz z zespotem
teatru z Berlina, z moim udziatem. Spektakl cieszyt sie
ogromnym powodzeniem, graliSmy go w wielu miastach i
teatrach Wtoch, m.in. w Rzymie w Teatro Olimpico, aby poZniej
zakonczyc tournee w Berlinie.

W Berlinie ostatni spektakl zakonczyt sie w przeddzien Wigilii
Bozego Narodzenia, a moze w sama Wigilie. Pamietam, ze
wracatem z teatru po skrzypigcym sniegu do hotelu, gdzie



czekata na mnie niespodzianka. Zadzwonit Harry Kraut, tez nie
wiem, jak mnie tam odnalazt. Zapytat dos¢ obcesowo, ktory
koncert Brahmsa chce zagrac¢ na festiwalu w Tanglewood, I czy
ITi ktory z tych koncertow zwykle grywam.

Wziatem gteboki oddech i bojac sie, ze ustyszy moje mysli,
szybko krzyknatem - pierwszy. Ok - odpowiedziat - zagrasz z
Lenny w Tanglewood i wytaczyt sie. (Lenny - Leonard Bernstein,
red.).

Moja szybka odpowiedzZ byta blefem. W czasie studiow
pracowatem nad tym I Koncertem z profesorem Janem
Hofmanem w Krakowie, ale to byto dawno i nie bytem pewny, czy
go jeszcze pamietam. Ale na szczescie Kraut nie zagtebiat sie w
szczegoty, a ja nie musiatem sie ttumaczyc.

Kiedy wrocitem do Rzymu, natychmiast pobiegtem do ksiegarni.
Mialem na przygotowanie prawie pot roku. Jedynym problemem
byt dla mnie brak mozliwosci tak zwanego ogrania koncertu.
Trudno byto znalez¢ jakakolwiek orkiestre w ciagu kilku
miesiecy. W Polsce strajki, aresztowania, walki polityczne, o
orkiestrze nie bylo co nawet marzy¢. A na emigracji, we
Wtoszech, tez nie miatem takich mozliwosci. Pozostata mi tylko
praca nad koncertem i wyobraznia. No i stres, czy zdaze na czas.

Na poczatku lipca zaczatem przygotowywac sie do wyjazdu,



zatatwiaC wize, podroz. Leciatem wtedy przez Zagrzeb,
znalaztem najtansze potaczenie. PoZniej z Nowego Jorku
pojechatem autobusem Bonanza do Tanglewood. To byto istne
wariactwo, do dzisiaj nie wiem, kto mnag tak w tej podrozy
pokierowat.

W Tanglewood wysiadtem i poczutem sie, jak w westernie, kilku
facetow siedziato przed barem z piwem w reku z wyrazem
wielkiego zdziwienia na méj widok. Zapytatem ich o taksowke.
Tu taksowek nie ma - ustyszatem. - A co tu robisz? -
Przyjechatem na festiwal... - A jaki hotel? - Ttumacze... -
Zawioze za piec dolaréow. I tak dojechatem na festiwal w
Tanglewood, aby zagrac I Koncert Johanessa Brahmsa z
Leonardem Bernsteinem.

Pewnego wieczoru Bernstein zapytany o kanadyjskiego pianiste i
kompozytora Glena Goulda opowiedziat mi o jego wykonaniu I
Koncertu Brahmsa.

Gould wielki dziwak i rowniez wielki muzyk zadzwonit do
Bernsteina oznajmiajgc o swoim odkryciu zwigzanym z tym
koncertem. Zaprosit Bernsteina do swego domu w Kanadzie,
gdzie mieszkat, i jezdzac z nim po catym Toronto, ubrany w
syberyjski kozuch, nastawiajac temperature w samochodzie na
full, wyjasniat mu efekt swoich rozmyslan nad tym koncertem.



Chodzito mu o tempo koncertu. Gould wymyslit tempo
ekstremalnie wolne. Tak wolne, ze koncert wydtuzat sie do
gargantuicznych rozmiaréw. Sama pierwsza czes¢ miata trwac
dtuzej niz caty koncert w wykonaniu innych pianistow. Gould
przekonywal, ze koncert nabierze wielu wymiarow i stanie sie
odkrywczy i nowatorski.

Bernstein, znany ze swojego temperamentu, nie mogt sie z ta
koncepcja zgodzi¢. Po powrocie do Nowego Jorku, zawiadomit
muzykow Nowojorskiej Filharmonii, ze koncepcja Goulda jest
dyskusyjna i beda problemy na probach. Prosit orkiestre o
cierpliwosc. Przed samym koncertem Bernstein wyszedt do
publicznosci i powiedzial, ze z koncepcja Goulda sie nie zgadza,
ale ,dla sportu” i dla admiracji Goulda zgodzit sie na ten wystep.
Koncert odbyt sie, tak jak Gould sobie zyczyt. Istnieje nagranie z
tego koncertu.

Ale to, co zabolato najbardziej Bernsteina, to byta recenzja
najwazniejszego krytyka , The New York Times’a” Halora C.
Schonberga, ktory w ostrych stowach napisat: Pierwszy raz w
zyciu widziatem, jak dyrygent zdradza swego soliste. Widac byto
w trakcie rozmowy, zZe to do tej pory go bolato. Méwil, Ze na
wystapienie przed publicznoscia Gould sie zgodzit i ze zostat Zle
zrozumiany.

Wspominam Goulda dlatego, ze wtedy to ja miatem zmierzyc sie



z tym samym koncertem.

Jechatem samochodem do sali koncertowej w Tanglewood, a zza
szyby stychac byto pomruk dwunastotysiecznej publicznosci.
Czutem sie nieswojo. Przed wejsciem na sale czekal na mnie
Leonard Bernstein wraz ze stynna Bostonska Orkiestra
Symfoniczna oraz informacja, ze mam poczekac na czas
transmisji radiowej na catg Ameryke.

Wszedtem na estrade, przywitatem sie z orkiestra i z
publicznoscia. Przede mna rozposcierato sie morze gtow.
Bernstein rozpoczat wystep orkiestry. Grali cudownie. Fraza
Bernsteina unosita sie nad sala i nad ludzmi siedzacymi z tytu na
trawnikach. Sala ma doskonata akustyke, mimo braku tylnej
Sciany. Stuchatem orkiestry i czekatem na swoje wejscie.
Zaczatem jeszcze spiety, pierwsze tryle szybkie, oktawy jeszcze
nieprecyzyjne, ale z uptywem czasu, napiecie zaczeto mijac,
wrocitem do muzykowania.

Bernstein zainicjowat tempo. Byto wolne, wprawdzie nie takie jak
z Gouldem, ale wolne. Z minuty na minute nabieratem coraz
wiecej wigoru, ale Bernstein trzymat mnie swoim dyrygenckim
usciskiem. Mnie pchato do przodu, on trzymat sie swojego
tempa.

Jak okreslit w komentarzu po koncercie jeden ze stuchaczy:



tremendous performance. Wasn’tfamiliar with this pianist. It
only took 23 years, but Lenny finalny came around to Glen Gould
conception of yhe tempo of this piece.

Po pierwszej czesci wrocit spokdj, wrocita poezja, patos i piekno.
Tempo byto wtasciwe, a wejscia orkiestry przepiekne. W trzeciej
czesci mogtem sobie pozwoli¢ na wieksza swobode, co prawda
temperament mnie ponosit, ale Bernstein trzymat mnie w ryzach.
Wejscie do fugi bylo idealne. Kadencja i Coda wirtuozowska.
Oklaski i owacja.

Amalgamat wielkich muzykow Goulda i Bernsteina przyniost
wspaniate wyniki. Ja w srodku tych wielkich muzykéw,
otrzymatem wielka lekcje Muzyki. Nie tylko muzyczna, ale
rowniez zyciowa i psychologiczng. Kiedy po raz kolejny stucham
nagrania z tego koncertu, czuje dreszcze, powracaja emocje.
Takich fraz w wykonaniu Bostonskiej Orkiestry i Bernsteina nie
znalaztem w zadnej innej orkiestrze i na zadnym innym nagraniu.
Nagranie to jest zderzeniem miodego ambitnego pianisty z
madroscig wielkiego Mistrza.

Dlatego tez za kazdym razem, gdy powracam do Stanow, tym
razem do Austin w Teksasie, z wielka sitg powracaja
wspomnienia mojego amerykanskiego debiutu, ktore pozostang
Ze mna na zawsze...



(Marek Drewnowski na specjalne zyczenie Leonarda Bernsteina
grat pod jego batutq ponownie w 1989 roku, podczas specjalnego
koncertu z okazji 50. rocznicy wybuchu II wojny swiatowej.
Wydarzenie zgromadzito innych znanych na catym swiecie
artystow, takich jak Barbara Hendricks, Herman Prey i Liv
Ullmann, i zostato nadane przez stacje telewizyjne na catym
swiecie, red.).

Oprac. Joanna Sokotowska-Gwizdka

[1] Camerino - mata garderoba artystow.
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